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była sukcesem  sam ego Marcina Lutra, który będąc współautorem  układu  
w  Brómsebro ustalał przyszłą ew angelicką politykę państw  skandynaw ­
skich. Jednak ryw alizacja duńsko-szw edzka w net rozbiła te zamiary, tylko  
Dania pozostała w  bloku państw  Związku Szmalkaldzkiego. G ustaw  
Waza zaś po stłum ien iu  pow stania tzw. Dacke w  r. 1543 nie w idział dalszej 
potrzeby w iązania się ze Szm alkaldianam i. Punkt kulm inacyjny osiągnął 
protestancki ruch zw iązkow y XVI w. w  przymierzu z 22 VI 1532 zaw artym  
między Danią, elektoratem  saskim , księstw am i Brunświku, Hesji, Anhaltu, 
Liineburga, hrabiam i Gebhardem i A lbrechtem  von M ansfeld. Do układu  
osobno dołączył się A lbrecht pruski, powtórzonym dn. 9 IV 1538 r. na 
lat 9. K lęska protestantów  pod M ühlbergiem (1547) zniw eczyła układ, rozbi­
jając Z w iązek Szm alkaldzki. Dania w net rozpoczęła rokowania z ce­
sarzem, m im o ostrzeżeń księcia pruskiego. N ie w yzyskane jednak zw ycię­
stwo cesarza Karola V pod M ühlbergiem ośm ieliło Danię do zawarcia uk ła­
du o pom ocy z protestantam i R zeszy na lat 10, z tym, że każdy partner 
m iał praw o zawrzeć separatystyczny pokój z cesarzem.

W rzeczyw istości jednak po upadku Związku Szm alkaldzkiego projekt trze­
ciego protestanckiego zjednoczenia w yszedł znów od A lbrechta w  r. 1550, od 
księcia, który zakładając A kadem ię K rólew iecką w  r. 1544 zam yślał o k ształ­
ceniu protestanckich teologów  dla krajów  nadbałtyckich. I tak w  r. 1550 
A lbrecht zaw arł w  K rólew cu porozum ienie z margrabią brandenbursko-kc- 
strzyńskim  Janem i elektorem  saskim M aurycym tworząc zw iązek przeciw  
cesarzow i i jego katolickim  stronnikom w  Rzeszy. Próba przyciągnięcia  
Danii do tzw. Związku Książąt zakończyła się niepow odzeniem , gdyż król 
duński nie chciał sw ego kraju narażać ną w ojny, od r. 1552 do pokoju  
augsburskiego 1555 r. w polityce zewnętrznej książąt zdobywa sobie prymat 
ryw alizacja nad w spólnym  działaniem  w  interesie konferencji augsburskiej.

W sum ie artykuł Hubatscha jest nowym  spojrzeniem  na politykę państw  
nadbałtyckich z punktu w idzenia w pływ u jej na przyjętą nową protestancką  
religię, której utrzym anie w ym agało aktyw nej obrony. U w ypuklenie roli 
Prus K siążęcych i sam ego A lbrechta jest trafne, chociaż należało tutaj w y ­
raźnie w skazać na uzależnienie jego polityki od Polski. W om awianej lite ­
raturze n ie odnaleźliśm y dysertacji doktorskiej Hansa K i e w n i n g a 12) 
dotyczącej Związku Książąt z 1550 г., chociaż podana jest inna praca tego  
autora. Z polskiej literatury należało uw zględnić książkę prof. Oskara 
B a r t l a 13) z W arszawy o Janie Łaskim.

Janusz Mał lek

JURGEN PETERSOHN, Die Landesdefension im Herzogtum Preussen  
zu Beginn des 17. Jahrhunderts,  Zeitschrift f. Ostforschung, X, 1961, H. 2, 
M arburg/Lahn, s. 226 — 237.

Om awiana praca stanow i w yjątek  z dysertacji doktorskiej, przedstawionej 
uniw ersytetow i w  Bonn (1959) i opartej na zbiorach dawnego Archiwum  K ró­
lew ieckiego. Przedm iotem  pracy są nieudane reform y w ojskow e m argrabiego  
Jerzego Fryderyka (1539 — 1603), który w  Prusach spraw ował rządy w  zastęp­
stwie obłąkanego A lbrechta (od 1577). Wobec braku floty oraz dostatecznej

X2) Herzog Albrecht s  von Preussen und Markgraf  Johanns von Branden­
burg, Antei l  am Fürst enbund gegen Karl  V, Teil I 1547— 1550, K önigsberg  
in Pr. 1889.

1S) Jan Łaski ,  Część I (1499— 1556) W arszawa 1955.
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ilości wojska zgłosił Jerzy Fryderyk szereg planów. Zm ierzały one do opar­
cia się na żołnierzach najem nych. Dopiero w  drugim  rzucie m iało następować 
przygotow anie w ojskow e ludności Prus, zresztą ograniczone tylko do ludności 
niem ieckiej. Projekty napotkały szereg oporów i realizow ane były bardzo 
pow oli. N ajpierw  zm niejszono liczbę w ynajętych  okrętów do jednego, a i ten  
nie został obsadzony załogą i w  końcu skierow any do służby handlow ej. N aj­
w iększe opory w zbudzał projekt oparcia w ojska na cudzoziem cach (Holendrach)· 
Mimo w ysłania specjalnego poselstw a na „Landtag” w  1602 roku nie uzyskał 
niezbędnych pieniędzy i tylko drobne jego p lany w ojskow e zostały zrealizo­
wane. Obawiano się w ydania broni ludności wobec tego, że niedaw no przepro­
wadzono w ielką akcję odbioru broni dla zw alczenia kłusow nictw a. Dopiero 
następca Jerzego Fryderyka rozbudow ał w ojsko Prus.

Podstaw ow ym  błędem  pracy jest poprzestanie w yłącznie na analizie stosun­
ków  pruskich i nieprzeprow adzenie porównania z innym i państwam i. D ow ie­
działby się w ów czas czytelnik, że w szyscy, w zyw ający do służby w ojskow ej, 
grozili karam i i narzekali na „zn iew ieścia łość”. To nie była cecha specyficzna  
ów czesnego państw a pruskiego. O głoszenie jedynie w yciągu czyni niezrozu­
m iałym  zwrot o zabezpieczaniu się Prus przed udziałem  w  w ojnie z Turcją itp. 
Interesujące jest przypom nienie postaci Fabiana Dohna, który po latach dzia­
łalności na zachodzie pow rócił do spraw sw oich m iejsc rodzinnych, choć 
z n iew ielk im  sukcesem .

Tadeusz  Cieślak

DER KREIS LÖTZEN. Ein ostpreussisches H eim atbuch. Im Zusam m en­
w irken m it v ielen  Sachkennern erarbeitet und gestaltet von O berstudien­
direktor L. R. Dr. M ax M e y h ö f e r ,  Würzburg 1961, s. 404. Ostdeutsche 
Beiträge aus dem G öttinger A rbeitskreis. Bd.. XX.

O publikow ana ostatnio w  N iem ieck iej R epublice Federalnej m onografia  
pow iatu giżyckiego pozornie spraw ia w rażen ie pracy naukow ej. W ydaniem  
jej zajął się ośrodek naukow y, podpisał ją redaktor legitym ujący się ty tu ­
łem  doktorskim , zaopatrzona została w  obszerną bibliografię, w  indeksy  
osób i m iejscow ości, w  liczne m apy i w ykresy  Tę efektow ną oprawę ze­
w nętrzną uzupełniają: piękny papier, dobre fotografie, czytelny druk, sta­
ranna korekta, ładna okładka. Książkę bierze się z przyjem nością do rąk. 
N iestety , treść publikacji spraw ia czyteln ikow i pew ne rozczarow anie.

Podejm ijm y próbę przeglądu zaw artości książki. Po trzech przedm o­
wach ’) przechodzim y do geograficznego opisu pow iatu (s. 23—59). Dalszą 
część pośw ięcono h istorii pow iatu (s. 60 — 140), przy czym w  1/3 dotyczy 
ona p ierw szej w ojny św iatow ej i p lebiscytu  (s. 114— 140). N astępne strony  
od 141 do 308 om aw iają stosunki adm inistracyjne, gospodarcze, kom uni­
kacyjne, zdrow otne i kulturalne w  pow iecie giżyckim  w  ostatnim  ćw ierć­
w ieczu przed 1945 r. (z w yjątk iem  króciutkich ustępów, tyczących się cza­
sów  daw niejszych). Potem  strony 309 — 351 pośw ięcono m iastom  Giżycku  
i R ynow i oraz osadzie W ydm iny. I tu jednak tylko k ilkanaście stron om a­
wia czasy daw niejsze, reszta (s. 313 — 318, 321 — 327, 331 — 345, 349, 351), 
zaś okres m iędzyw ojenny. Strony 352 — 362, to próba zarysu dziejów  
pow iatu giżyckiego w  czasie kam panii 1944 — 1945 i na koniec strony 
363 — 374 dotyczą la t po drugiej w ojnie św iatow ej.

’) W tym  jedna pióra dr A lfred a  G i 11 e, b. burm istrza Giżycka, obecnie 
rzecznika ziom kostw a Prusy W schodnie (der Sprecher der Landm annschaft 
Ostpreussen).
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